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(7. „Pułkewniku Wating, « rzekł Gubernator, 
, Wszedlszy do pokoju iŚciskając mu rękę, »dzie- 
"tę boleść ©jcowską; GhA mi serce rozdziera!... 
„ Jako zwierzchnik , dopełniłem, ile być może, 


tj 
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„ majsoiślej (obowiązku mego, sprawiedliwość foj- 


dzie swoją drogą. ,Uwiadąmiony: przed godziną 
a,t6mszczególnem zmiknienia, które WPana w 
„rocpacz wprawia, użyłem wszelkich, służących mi 
Środków, dla odkrycia tej tojemnicy; dotąd -je- 
imak. wszystkie, usiłowania moje są bezskute- 
—04%0 6 „0d, szęldnachóć å i 
| szezycie skaty straż ' 
widzieli Kspilana przechodzącego z Donova- 
nem, ja też, osiatniego natychmiast ująć kaza- 
"dem .G reszta, bądź WPan przekonany, Pułko- 
wniku, Że niczego nie zaniedbam, ku ocaleniu 
naszego przyjaciela, jeśli to być może!w 
è Sir Waung zaledwie słyszał co mu Guber- 
nitor powiedział. Ścisnął mu rękę, nienie od- 
„ powiedziawszy; poczem Gubernator się oddalił. 
a Na nieszczęście dla Donowana, posiedzenie Są- 
dn Przysięgłych miało się rozpocząć w ponie- 
działek, a jeśliby się pewne z inkwizycyi okaza- 
ły poszlaki, miał być natychmiast osądzońyni. 
W prawdzie nie moŻria mu było zbrodni dowieść, 
wielkie jednak na siebie ściągnął podejrzenie. 
Śmiertelna nienawiść, jaką oddycha! kuswemit 
| przyjacielowi, i którą świadkowie przy ich po- 
i jedynkach przytomni, zeżnali; okoliczności przy 
obu pojedynkach, przedstawiające charakter P'a- 
na Donovana w dałeko ohydniejszem świetle, 
niż się  doniyślańo; powód dg" tej śmiertelńej 
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mają, dowiedziano się, że i 


. 


nienawiści , to jest + pierwszeństwo Kapita- 
na nad niego w oczach Emilii, nakoniec i ten 
przez świadków zeznany dowód, Że oskarżony 
wziął z.sobą na tę przechadzkę sztylet, i z Ka+ 
pitadem przeszło o pół mili ang. oddalił się na 
wschód od ostatniej warty, — wszystko te wzłna- 
gniało podejrzenie, Że go zamordował. 
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Trzeba wiedzieć, że skała na, wschód.od Gi- 
brąltaru stanowi najwyższy wierzehołek tej 
twierdzy, i że obok niej znajdajesię przepaść 
pięćset stóp głęboka. Dwie ścieszki idą przy tej 


„oteliłani; jedna! łaty. 
A Ak do n ih 
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wykata wśród największych nierówności, idzie 


Sad Przysięgłych 2 dawniejszego postępowa- 
nia Donovana przekonał się, Że Kapitana za- 
mordował, uzna? go ża winnego. Dekret wy- 
dany w piatek, miał być w przyszły poniedzia- 
tek wyeksekwowany. » 

W tym samym dnin; w którym zapadł wyrok, 
Emilia zaprosiła mię po obiedzie do śwego pa- 
koju. »WP. jesteś dobry,« rzekła, »jesteś wzglę- 

«dem mnie przyjacielskim, jesteś młodym.... .« 
Tu zamilkła na chwilę i znowu mówiła dalej: 
„Dziwaczne kaprysy młodej dziewczyny, której 
serce Jak mocno zostało ranionem, zrożumieśz 
zapewne, albo przynajmniej będziesz miał nad 
nią litość i prośbę jej wypełnisz.« 

»Bardzó chętnie; wszystko dla Pani nczynię. « 

»Dóbrze więć! mój Panie; tej nocy miałam 

sen bardzo pocieszający, w którym dowiedzia- 
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"łam się, sle nie wiem gdzie, jąk i od kogo, stó- 
wem, dowiedziałam się, że mój Wilhelm jeszcze 
yje + 1 
„, »Ale mój Boze! Pani... .. « 

»Zzadaię; sądzisz zapewne, że jestem obłą- 
kana. Nie, mój Panie; i jeżeli. mego ojca ko- 
chasa, jeżeli czujesz litość nademną, to weź nad 
brzegiem jaki statek, i przebiegnij wszystkie 
zatoki, wybrzeża, wszystkie skały nad brze- 


giem, przeszukaj WPan tę spadzistą przepaść , 
przy wielkiej skale, słowem, przeszukaj wszystko | 


j wszystko, rozumiesz WPan?... A choćbyś tylko 


jego ciato znałazł, przynieś je do mnie, bo ono na- ` 


leży do mnie, my n ileżeliśmy jedao do drugiego, 
ciała i dusze, za Życia i po śmierci... Ale on 
żyje jescze, mówię WPanu, że Żyje, idź więc 
w Imie Boże! idź, mój Panie, atbo oddal me- 


go ojca, iżbym sama mogła uciec i jego po- 


szukać)... « 
Stafem zdumiony. Padła przedemaą na ko: 
Tana z założonemi na krzyż rękoma. 


-nlidźże Paa, albo mię zahii, albo mi głowę j 
roztrzaskaj! nazwę WPana publicznie tchórzem, - 
który nie zna uczucia ani miłości ani przyja- . 


Źni..... powiem, Że WPan jesteś sto razy wię- 
cej podejrzanym, niź ten Donovaa, który mu 


przecież tylko to Życie odebrał, co ma je był . 
ocalił, który mię kochał — a WPan mię nie 3 


kochasz, WPaa... « 

| »Dosyćle .zawołałem, »dosyć! Emilio, Pani 
jesteś nieprzytomna. Jedno tylko słowo, swym 
anieiskini głosem, a pobiegnę natychniast Wy- 
pełnić rozkazy Twoje.... « i 
‘Uśmiechneta się do muie i rozpalone usta przy* 
cisnęła do ręki mojej. i i 


— Pośpieszyłem na brzeg; tu wsiadłem wraz . 


z trzema majtkami i Porueznikiem dowodzącym 
portem na barko rybacką; Przez 12 godzin pły- 


nęliśmy ciągle od jednej zatoki do dragiej „Od. 


jednej skały do drugiej, a nic nie można było 
odkryć. W nocy wdrapaliśmy się na skały po- 
brzeżne i prze „lądaliśmy je z pochodniami; we 
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daie płynęliśmy od jedaej wysepki do drugiej, 
dla przekonania się, czyli morze w czasie przy- 
pływa nie wyrzuciło ciała na ląd. Zdawało mi 
się ciągle, Że na falach morskich i szczy- 
tach skał, widzą przedemną unoszącą się 
białą postać Emilii, i kierującą nami. śwą cza- 


|f rodziejską ręką. U spoda wielkiej skały, prae- 


pędziłtem całą noc z niedzieli na poniedziafek. 
Wszystkie nasze poszukiwania byty jedaak bez- 
skuteczne, <Znażony nareszcie teudami powró- 
citem do grobli portowej, wyrzucając sobie, że 
sam tylko przybędę i nawet; martwego ciała z - 
sobą nie przyniozę, któreby boleści Emilii przy» 
najmniej przez kilka dni inny mogło madać 
kierunek... ; 

Gdym przechodził przez most zwodzony, ta- 
gle wybiegł naprzeciw mnie stłażący Gubern a- 
tora, z doniesieniem: » Kapitan żyje i właśnie 
co przybył do domu Gaberdatora. Przygotuj 
WPan familią Waciag do jego przyjęcia. Spiesz 
się WPan prędko, gdyż my nie mogliśmy go 

La 
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Nie wierzytem temu; chciałem go zapytać, a- 
le już daleko był odemnie. Kiedy teraz opisu- 
jąc z zimną krwią to zdarzenie, przypomnę je 
sobie, nie mogę wiedzieć, co się wtedy wewnątrs 
mnie działo i czyli przyszedtszy mimowolnie 
do Pulkownika, dawałem wiarę wiado mości, 
którą sam przyniostem. Jeżeli jej więrzyłem, 
było to zapewnggłtak, jaksię wierzy w pokaza- 
nie się ducha, przechodząc około północy z na- 
tężoną wyobraźnią mimo cmentarza..., 

Odepchnątem słażącego, który mię chciał mel- 
dowąć, i w naiwiększem roztargnienia spiesznie 
otworzyłem drzwi, Była wtedy.ll przed połu- 
dniem. Pałkownik znajdował się w pokoju E- 
milii, którą byta gorączka omingła i która jak 
dziecko na kolanach ojca swego zasypiała. Ten 
„dat mi znak, ażebym mówił cicho, 

» Nie umarł!« były „moje pierwsze słowa; 
»przyjdzie tu za chwilę, « -` 

» Co WPan mówisz? « zawołał Pałkownik, 


à 
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Emi- 


z zadziwienia ręce do góry podnosząc. 


la byłaby upadła, gdyby to poruszenie nie by | | 


ło ią nagle przebudziło." 


» Moja córko? dziecko moje! Fmiliofx méni i 


dalej starzéc; »przebudź się! 
Żyje, przyjdzie tu zaraz; oto już i nadszedł! « 
` Mloda dziewczyna podniosła się i wyprosto- 
wała; blada, obłąkanym wzrSkiem spójrzała na 
ojca potem rzekła słabym i wolnym prosemi 


twój narzeczony 


» Ale gdzież jest? Haw powiedzcie mi. e 

` Obróciła się po- | 
»To zapewno tylko ; 
miewczeshe Żarty! WPan mię chcesz słówami | 


dobićł..... « 


Ja go. przecież | nie widzę. « 
tem do mnie i rzekła: 


poezis tych słów Emili, wszystkie człon: 


ki drZały We mnie, jakbym dostał febry, kie- 


dy sam Kapitan wszedł do pokoju. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


LTOWARZYSTWO do ZACHOWYWANIA NIEDZIELI 
w AMERYCE POŁNOCGNEJ. 

Przed trzema y tary- arbyrorroro— W- A mionyce 

tówarzystwo do zachowywania dnia niedzielar- 


go (The general union fort promoting the 6b- Í 
seryance of the christian Sabbath), w Anglii zaś . 
chcą znowu ustanowić drugie towarzystwo do | 
niezachowywania raczej dnia tego, jak przepę- i 
dzania go na pijatyce i wszelkiego rodzaju nie- | 


rządzie, który koniecznie. musi się dziać , „gdy 
w niedzielę wszystkie teatra i domy zabaw są 


zamknięte przez mniemaną pobożność. Towa- 
xzystwa "tedy Amerykańskie przypuszcza do 


grona swojego wszelkich przyjaciół religii, bez 


względu do której sekty należą, byle tylko zga- ` 


„dzałi się 2 niem, iż dzień niedzielny powinien 
być w nieczynności. i odpoczynku przepędzo- 
ny. Opiera się to na jednem z dziesięciorga 
przykazań Boskieh, na górze Sinai ludowi Świę: 
temu danych; 
pochwalić musi. pobożną gorliwość Ameryka- 


nów, tembardziej, że eo jest osobliwszą rzeczą, . 


różniący się wtym kroju ped względem do- 


każdy więc kto szanuje prawa, . 
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gmatów foglogicz ayoh „eż: zgadzają się wszy- 
'scy co do tegò punktu. Towarzystwo to w ro- . 
ku dopieró 1SZS założone, kazato odbić na sto 
tysięcy eksempłarzy odezwę swoją do miesz- 
kańców, Ameryki, jak się dowiadajemy z ra- 
portu jego w roku 1829 ogłoszonego, może ża: 
dae pismo w materyi religijnej lub dobroczyn: 
nej tak prędko i tak dzielnie skutku pożądane- 
go mie dopieto. 

Prócz głównego dyryguiącego towarzystwa, 
potworzyło się mhóstwo podrzędnych mu i po- 
mocniczych w rozmaitych miastach Źjednoczo» 
mych krajów; 4 ambona i drukarstwo, dwa dziel- 
ne pomocniki i rozszerzyciele opinii u Amery- 
kanów, szczerze i skutecznie w tej mierze M- 
dzieliły swojej pomocy. 

Jest atoli w tym kraja pewna wątpliwość co 
się tycze religii, wcżem prawodawstwo gy wi- 
ne musi zawyrokować. W roku ISIO prawo je- 
dno nakazało wszystkim Dyrektorom poczt, a- 
by Biura swoje mieli otwarte i ekspedyowali li- 
sty we wszystkie dni tygodnia. Zrazu nie zwró- 
jola ta ńwagi publicznej, ad kilku lat atoli ze 
wszech stron poczęto się ośwofywaś przeciw 
niemu, W roku 1829 przysłano z różnych pun- 
któw kraju 14 proźb do Izby Hoselskiej i 36 da. 
Senatorskiej, aby było zniesione, Sama tylko 
prożba Nowego-Yorku miała :6236 podpisów, a 
wszystkie w ogóle najznakomitszyęir osób imie- 
na mają. Wystawiono tam, Że adjazd poczty 
konnej w niedzielę i obowiązek ekspedyowania 
listów w dniu tym, przymusza, tysiące obywa- 
teli, albo do.nadwerężenia pryacypiów swoich 
religijnych, albo do pozbycia się miejse które 
mają. Ze więc w pierwszym razie prawo to.jest 
niesprawiedliwe, a w drogim uwłacza wolności 
każdego obywatela, piastowania wszelkich „Urzę- 
dów cywilnych. 

Na te rozumowania odpowiadają przeeiwnicy: | 
i). Że pomyślność handlowa wymaga tego, aby 
w niedzielę ekspedyowano listy; 2) Że jeżeli rząd - 
nie będzie wysetał poczty wozowej, prywatną 
obywatele wysełać będą A „pogłańcć w, | 


ilym sposobem jeszcze więcej osób dopuści się 
grzechu, Ale na te argumenta odstrzeliwają 
proszący następującą uwagą: Że co do pierwszego, 
szanowni handlujący obywatele federacyi pół. 
nocnej zgadzają się, aby nie ekspedyować listów 
w niedzielę, i na [O przyłaczają przykład Lon: 
dynu, gdzie najczyńniejsi handlarze i kupcy, z 


całą kulą ziemską będąc w korrespondencyi, . 


nie tylko się nie uskarźają na opóźnienie jako- 
we z tego powodu, ale nadto. radzi są, Że przy- 
najmniej przez jeden dzień w tygodniu , wólni 
są od przykrego obowiązku Czytania listów i od- 
powiadania ną nie, Co do drugiego zaś, utrzy- 
mują proszący, żę uwaga jest z gruntu, fałszy. 
-wa, gdyż niezmiernie rzadko się wydarza, aby 
interesa handlowe tak były,nagle, iżby epó- 
Źnienie 0, godzin 24. stanowiło w niech różnicę. 

przedmiocie rozprawy w Izbie Poselskiej. Cie- 
kawą jest rzeczą, czyli z postępem religijnego 
ducha, będą Amerykanie z czasem szabasowali 
w drodze, jak nasi np, żydzi? Jakkolwiek bądź 
4 to także nie jest rzeczą c 
przeczdżających wr 


h w niedzielę przez stącye pocz- 


fi 
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lawe pocztylionówi ekspedytorów, ściągać się bę- < 


dzie to urządzenie. © o, 
WIADOMOŚCI ROZMAITE. 
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WKantonie wychódzi teraz pismo czasowe w 
«zyka chińskim, zawierające sprawy éuropej, 
skie, Wnumetrze pierwszym umieszczona jest 
"iadomość © wzięciu Algieru, krótka rozprawa 
> ekonomii politycznej i opisanie oslalniej re- 
nolacyi we Praicyt tw Belgium. ps 

— Gośselin, uprzywilejowany wydawca dzieł 
W. Scotta i Coopera w Paryżu, drakaje teraz 

WY! á ve : $ 
rońikę niemiecką ostatniego p. t. Hlaidenmaer; 


wygótował 31 jaź tylekroć Zapowiedzianęgo 


$ yeu T 3 zY 3 - H -. 
anans i Robert z Paryża. Revue de Paris, 


Wł y TRO pl zj. ses CE ? is 22, PR (R ©: 
02M, SEP, ży Gayny zpźniegia się” tego 
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W roku zeszłym miały „Się rozpocząć wtym 


eczą ebójętną, czyli i do : 
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dzieła, mianowicie: iż W. Scott w pierwszym, 
wyszłym już z druku tomie, przywiódł był bo- 
haterkę romansu do stanu macierzyńskiej nadziej; 
gdy zaś za dojściem do 3go tomu stan ten, za- 
miast stać się dramatyczną sprężyną, począł ma 
miezmiernie w dalszem rzeczy prowadzeniu za- 
wadzać, po długim przeto namyśle postanowił 
przywrócić swą boliaterkę do pierwiastkowege 
bytu panieństwa, za przemocą przedrukowania 
kilku arkuszy; unięciu dziecięcia i Gjeiec 
jego stał się ŚĆ GERE ztąd na wyru- 
gowanie i ojca trzeba było użyć tego środka, 
co stało się powodem długiej zwłoki, 3 

— Pomiędzy dziewięciu tysiącami kawiarń 
w Londynie znajduje się jedna na przedmieściu 
Tower, która wlicznych, gustownie przystro- 
jonych salach, rozmaite Pearywki zawiera, n. p. 
huśtawki, teatra maryonetek, widowisko opty- 
czne, tańce, sztuki kuglarskie, bilardy formy oś. 
*miokątnej i.t.d. Można tam cały dzień i całą 
nocsię bawić zapłaciwszy za'wstęp gwinegr? 

— Jak wiadomo Bristol jest jednem z najbo- 
gaissyeb miast bendlowych Anglii Właściciele 
204 tamtejszych fabryk szkła umyślili mia: 


stu temu poświęcić rzadkie dzieła sztuki dma 


jednem z 7 wzgórzów onegoż, wystawić kościół 
2 samych cegieł szklańnych, który ma kosztować 
Ado miliona, funtów szterlingów (40 mil. złp.) 

= Naturaliści nazywają kottzwierzęcjem SWwóL 
body, Z utraconą wolnością;'traci kot swoje dat 
wne, nałogi, swoją wesołość, żądzę rozbojów % 
powóli ginie zesmutku. Jeden z najdnipieżniej: 
szych kotów , zamknięty z myszami w klatce, 
lubo, był głodny, żadnej z niet nie naruszył. 
= Śpiewaków nazywano dawniej Fabarii. 
Zw yczajem bowiem ichi Było, że w wilią tego dnia 

tórego mieli Śpiewać, mało jedli innych po- 
traw, tylko najwięcej. bobu, faba po łocinię 


zwanegó, dla nabrania tym sposobem Czyste- > 


80 głosu, | 
mW: Londynie, sędzia Sir Barlej, napisał" o- 

gromne dzieło in Ato, nie o prawnictwic, ale 

s Ojcze Nasz. aiey 4 2x 
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